
Nr (li. Rok iX. Lwów, sobota 5 marca 1904. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie, n iie m ę c z n ie  2  kor.,
Sb —dzienni, d w u k r o t n ą  ao„t»- 
wij do domu dopłaca .się 60 halerz j .
1 zesyłką poczt w kraju i monarobu 
mieniła. 2 K. 5 0  fc, ł f 3  K. — h.
kwm. 7 Ł  5 C k. J wysyłką 9  Ł  — V 
rocznU 3 0  Ł  — fc. { P»«now. 3 5  S_ — _
W mtjiczech. m le B ię o z a ie  4  kor
W  nnych panetwacłi Swiązku po* 
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron
Zmiana oaresu poczt* ego 40 KfcT
Hedakcya Admimstraoya,Drukami* 
Lwów, oliea Chorążczyzny 17 —19.

w y c h o d z i  £  r a z y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń
Cm OSI On * <;iusera.y) za 1 wiersz pe­
titow y  lub jefeo miejsce 20 ta i. 
Nadesłane z t wiersz petitowy *uk 
jeg r miejsce 80 halerzy 
Nekrtlogia za wiersz petit. 60 h o t 
[OŁrfu ii nia o ślubach, zaręczynach 
i fc. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobnr ogłuszenia z i wyraz 6 hau 
najmniej 60 haicrzy. W yrazy grub- 
aaATn pismem Uczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
lir .  pepołndn. 6 h, z przes;. łką 10 h. 
N r. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca Jię.

itęiŁopisy i iisry w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — 
uprasza się nadsyiać pod adresem Administracya Słowa Polskiego w o Lwowie

Tiisty w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamowy® 
Air™  dla telegramów: Słowo Lwów. — Kn telefonu Redukcyi 541. Admirustracyi 740.
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K ł a l e n d a r z  ł n o w s k i .

Sobota 5  marca.
I m io n a .  Rz.-k& t, D z i ś :  F ryderyka Op. — J u t r o :  

Kolety • -  G r . - k n t .  D z i ś  Tymofteja Pr — J u t r o :  N. 2
Post..'Hł. 6. — Slow . D z i ś :  Pakosława. — J u t r o :  Woj- 
siawa.

Wschód słońca 6‘42, zachód 5'44.
B o z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 

powsz. g .  9— 2: muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor.  i piąt. 
3 —5. — M uzeum D z i e d u s z y c k i c h  i.Teatralna lS jw n ie d z .  
10—1: w dni powsz 10—1 za zgłosz. — Muz p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bib], 9 —1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
ck a ,  w  dui powsz. 12—2 i 4—7 — Bibi. B a w c r o w s k i e -  
go  (UjejsKifcKO 2) wtor., śr., p.ąt. i sob. 4—6 (dla prac, nauk. 
oodz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 6) środ., 
bod. i n iedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne ani 10- 1 i 4—8. — Bibl, 
Tow. 8 zew  c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. 
i iw. ruskich'). — Bibl. N a r o i n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., s r .. oiąt. i sob. 9—12 i 3 -6.

W y s ta w y  S ta le .  Tow ar*yj. s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(d1. Sw Ducha i. lu) codz. 10 — 5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
b a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  p. S .a t s u r a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 li , w niedzielę i święta 
30 b., miódz. szkol. 20 h. Teraz około 80 prac art. malarza 
Tadeusza Kruszewskiego z Królestwa — Okazów p r z e m y ,  
s t u  k r a j o w e g o ,  (pl. Haiicai, dom Biesiaueckich) bez­
płatnie.

F o t o - P l a s t i k o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
manap Od 28 lui ego do 6 m rroa do w idzenia: Życie na 
morzu od Hawru ao Treport. W siep 20 bul.

O d c z y ty  i  w y .i la d y .  D z i ś -  Szkoła nauk po- 
lit. p R. Dmowski: .H istorya nowoczesnej koionizacyi
europejskiej i rozwój polityki światowej'1 o 7. — Uniwer­
sytet powszechny : dr, Czuiowski: „Zamki polskie na Rusi 
Czerwonej11 (Długosza 8) o 7. — Dr Iw. ludowy. 8. Roziuu- 
?‘zi. „Zasadnicze pojęcia.? e-oogrnfli.iI\rakor"ika(6) ,o 4 - 
W. Kamiński: .S iły  przyrody" (Akademicka 6) o 8. —
Toynbeehala: p. Rafalon : „Zburzenie Jerozolimy* o 4. — 
Dr. Friod : „Kobieta wobee prawa1! o 7’30.

P o s i e d z e n i a  i  f .s tro riiia d ze iila . D z i ś :  Tow. 
prawnej ochrony podatników tsala rat.) o 6. — Komisyi 
wystawy przyrud. lek. (Tow. aptek.) o 6. — Walne zgrom. 
Czyt. akad. o 7. — Walne zgrom. T. S. L. im. Kościuszki 
(Zimorowicza 16) o 6. — To w. filolog, (inst. archeol.) o 6 — 
Kółka slawistów iCayf akad.) o 7.

Teatr m iejski. D z i ś  o g. 7 „Żydówka". Jutro 
o 3 30 „Mój dzieciak11, o 7‘30 „Piękna Helena11

T e a f r  lu d o w y . D z i ś  o g. !i: „W arszawiauka11 i
„Konfederaci barscy11 — o 7 30: ..Twardowski na Krzemiou 
kaeh11. Ju tro  o 3. „Tajem nicoRwowa11, o 7 30: „Twardowski 
na Krzemionkach11.

W O J N A
T e le y r u m y  „Sloiva PolsktLego". 

U sposobienie w  S o sy i.
W ^ & e n .  (Tel. wł.) „W iener Allg-. Z tg." dru­

kuje w: wczorajszym numerze obszerną korespon­

denc ję  z Petersburga , malującą na podstawie au ten­
tycznych faktów ogólue niezadowolenie, jakie panuje 
obecnie w R o s j i .  Z wyjątkiem biutokracyi wszystkie 
lclusy ludności są wzburzone i domagają s.ę reform. 
Nawet szlachta rosyjska, do tej pory silna podpora 
rządu, domaga się wprowadzenia Uiządzeń konsty­
tucyjnych.

Rząd rosyjski obecnie ma, tylko dwie drogi, 
albo rozpocząć reformy albo chwycić się polityki 
gwałtów jeszcze większych aniżeli obecnie. Na tak ą  
politykę gwałtów rząd  rosyjski jest przecież za 
słaby.

Admirała Aleksiejewu ogólnie obwiniają o nie­
udolność :a tak  samo minister spraw wewnętiznych 
Plehwe uchodzi za złego ducha carskiego i za 
sprawcę obecnych niedomaguń w ustroju wewnę­
trznym Rusyi.

E skadra am eryk ań ska  w  Europie.
Londyn, (Teł. wł.) „Daily T e leg raph11 donosi, 

że silna eskadra  Stanów Zjednoczonych, licząca 
6 pancerników pierwszej klasy i 4  krążowniki, p rzy­
bywa niebawem na stały pobyt na  wody euiopejskie. 
Owa eskadra  zatrzym a się u brzegów Portugalu  
Krąży pogłoska, że rząd waszyngtoński chce zaku­
pić ieden z portów portugalskich, aby założyć tam 
stuoyę węglową dla swojej floty w Europie.

K orea w ypow iedzia ła  wojnę Kosy i.
L o n d y n .  (Te!, wł.) Dziennik „Times" donosi 

z Seul, że poseł kore ińsk i w Pe te rsburgu  został od­
wołany pod datą  29 lutego br. To odwołanie posła 
koreańskiego z P e t e r s b u r g  r.nacza nową fazę w woj­
nie da dalekim wucln; izic Azyt. Znaczy to bowiem, 
że K orea zerw ała  stosunki dyp lom atyczne  
z E o sy ą  i wypowiedziała jej wojnę. Korca tylko 
tak  długo udawała przyjaźń dla Rosyi, ja k  długo 
wierzyła w jej zwycięstwo.

Lecz już  po pierwszych klęskach Rosyan pod 
Portem Artura i pod Czemulpo, Korea przesz ła  na 
stronę Japonii, jako silniejszej. Rosya ma zatem we 
wb uodniej Azyi obecnie dwóch przeciwników. — 
W prawdzie wartość militarna Korei równa się zeru, 
lecz w grę  wchodzi tu dyplomatyczne zwycięstwo 
Japonii, co musi zaimponować Chinom i wzmocnić 
partyę wojskową w Pekinie

A ngiofobia w  Busyi.
Kolonia. (Tel. wł.) „Kóln. Z tg ."  donosi z P e ­

tersburga , że w miarę coraz to gorszych wiadomości 
nadchodzących z Azyi wschodniej wzmaga się w Ro­
syi coraz bardziej wrogie usposobienie przeciw Anglii. 
Opinia publiczna w Rosyi spodziewa się, żo dyplo­
m acji rosyjskiej uda się pojednać F raneyę  z Niem­

cami i w ten  sposób utworzyć nowy związek rosyj­
sko -uiemiecko-francuski przeciwko Anglii. Jedynie 
tylko dziennik „Nowosti" ma odwagę przestrzegać 
rosy jską  opinię publiczną, aby nie drażniła Anglii 
i nie wywoływała przez to nowych zawikłwń, aih 
wiem związek niemieeko-fraucusko-rosyjski jes t  tylko 
złudzeniem, Niemcy me zechcą narażać s.ę Japonii 
i Anglii.

Japonia panią M orza Żółtego.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Do Antwerpii nadeszła de­

pesza urzędowa z Japonii, ze kom unikacja  regularna 
parowców pasażerskich i transportowych z Nagasaki 
do Szangaju z; s ta ła  ponow.iie podięlą.

To podjęcie regularnej komunikacji pasażer- 
sidej i handlowej pomiędzy Chinami a Japonią  do 
wouzi, że Jupcn ia  panuje niepodzielnie na morzu i że 
nie obawia się żadnych przeszkód ze strony floty 
rosyjskiej. Z Antwerpii oueszło 8  statków transpor 
towych wiozących węgiel dla Japonii.

Transporty w ojsk  japońskich.
P aryż. (Tel. wł.) Tutejsze wydanie dziennika 

„New York H eralda" donosi, ze w zatoce lń ao  Tong 
Ti a północ ou portu Artura, ukazało się 10 statków 
transportowych japońskich, którym towarzyszy 6 
statków wojennych.

P aryż. (Aj. Havasa). Z Szangaju donoszą: 
Lądowanie wojsk japońskich w Czemulpo wstrzymano. 
Sądzą, że Japończycy wybrali port Czinumpo do ual- 
szego wysadzania woisk na ląd korejski.

Cofanie się itosyan .
W i r m i a n j r  (Biuro Rent.) R '-svtsko-rlrński 

bank przenosi b iu ra ,  swoje do Mukdeuu. Kobiety 
i dzieci gotują się do wyjazdu. Pi zypuszczają, że 
flota japońska  pojawi Się tu ta j za dni 14, skoro 
tylko wody będą wolne od lodów. Wobec niemożli 
wości obrony tutejszych wybrzeży, R os jan ie  gotują 
się do cofnięcia wzdłuż linii kolejowej w głąb kraju. 
Słychać, że wobec trudności obrony całej kolei 
z Muiidenu do Portu  Artura, Rosyanie cofną się doj 
Chinczeng i do Liaojang. Zdaje Się, że Rosyauie 
przypuszczają, iż P ort  A r tu ra  zostam e oacięty.

Zamach dynam itow y.
Tokio. (TBK.) Do pomieszkanie ministra spraw 

zagranicznych i jego sek re ta rza  lzucuno oneguąj 
bomby. Przyczyny zantacnu należy szukać w iLtry 
gach ’ opoz\cyi, niezadowolonej z t rak ta tu  japońsko- 
koreańskiego.

Londyn, Biuro R eutera  prostuje pierwotne 
swoje doniesienie o rzuceniu bomby do mieszkania 
ministra sp raw  zagranicznych, że stało się to nie

54)
L u d w i k  Tr ą c y.

Tajemnicze zniknięcie.
PU WIEŚĆ.

—  Ja k i  to dziwny człowiek ten  B re i t !  — my­
ślał W inter. Nie pod; ona wiedzieć co myśli. J e s t  
tak  z imkoięty w sobie jak  ostryga. Ale dlaczego 
u lirńa nie chciał mi powiedzieć, co myśli o tym li­
ście i dlaczego tak  bardzo był nim zakłopotany. Nie, 
nie, je s t  coś niejasnego w postępowaniu tego czło­
wieka. W  śledztwie zeznał przed sędzią, że kryty­
cznego wieczoru był na proszonym obiedzie w Hamp- 
stead, A ie  czy to p raw da?  Najpóźniej ju tro  mu­
szę to dokładnie stwierdzić.

B re t t  tymczasem w samotności swojej pracowni 
wyjął z szuiLdy odcisk zelaza i zbliżył go do odci­
sku przyniesionego z Raleigli Mansiuns. Od tej chwili 
nie było już dla niego żadnej w ątp liw ości1 dwa ułam­
ki łączyły się z sobą najdoskonalej. Mcusmore, dziel­
ny i sympatyczny młouzienieo, tkłiwy ko< banek, 
szczęśliwy narzeczony panny Magdaleny Browne, 
był oczywiście zabójcą lady Delii.

XV.
N ow a zagadka.

—  Ciekawy jestem , czy dzień dzisiejszy bę­
dzie równie pełen wypadków jak  wczorajszy —  
rzekł do siebie naza ju trz  z rana  B rett ,  ocknąwszy 
Się ze snu.

W  każdym razie miał przy'rrąjmfiiej tę  pocie­
chę, że mógł stwierdzić lepszą pogodę; było zimno,

ale  dzień był jasny , naw et słoneczny. Był t,o jeden 
z tych uroczych dz.onków zimowych, k tóre  są  po­
tem  pocieszającem wspomnieniem podczas niekoń­
czących się okresów1, przez k tóre  mieszkańcy L o n ­
dynu są  skazani na oddychauie m głą i nurzanie  się 
w błocie.

B re t t  ubrał się i wypił kawę czytając „Ti­
mes"; zaczem, zapaliwszy cygaro poranne, usiadł 
przy kominku, aby ułożyć program  tego, co miał 
czynić

S ta ra ł  się naprzód przypomnieć sobie i dobrze 
rozważyć wszystkie aluzye zaw arte  w opowiadaniach 
Mensmora w Nicei i w Cannes.

Młodzieniec mówił o kłopotach pieniężnych i 
innych jeszcze trudnościach, które  zmusiły go do 
opuszczenia Angin. Kłopoty pieniężne odnosiły się 
niezawodnie do spraw kopalni Springbok. Inne  „ tru ­
dności" odnosiły się do pani Hulrner, albo może do 
osób, których B re t t  Die znał.

Alu z pewnością nie było nic ani w tonie, ani 
w słowach Mensmora, coby wskazywało na tajemnice 
naprawdę poważne. W  opowiadaniu swojem zacho­
wywał Mensmore jedynie dyskrecyę właściwą ludziom 
dobrze wychowanym, gdy mówią z osobą trzecią  o 
swoi h sprawach osobistych.

B re t t  widział go w chwili, gdy zam ierzał ode­
brać sobie życie. W  takich chwilach nie ma się 
ochoty do k łam stw a, a Mensmore musiałby posiadać 
nadludzką silę udawania, aby utaić między motywami, 
jak ie  miał do swego samobójczego zamachu, wyrzu­
ty sumienia z powodu ta k  potwornej zbrodni, ja k ą  
było zamordowanie Delii.

Myśląc z z.mną krwią o tern wszystkiem B re tt  
przekonywał się coraz bardziej, że mordercą lady 
Delii nie mógł być Mensmore. Niewątpliwie jeanak

był wmieszany w jakikolwiek sposob w przygodo, 
wśród której młoda lady znalazła śmierć. Trzeba, 
było tylko jeszcze dowiedzieć się, czy wmieszany był 
do niej świadomie, czy też  bezwiednie.

— W szystko to musi się w kom u wyjaśnić —  
myślał B re t t  —  jeżeli tylko W in te r  nie uweźinie 
się, aby popsuć wszystko. Gdyby ten osioł wiedzmł 
wszystko t*co j a  wiem, zarządziłby natychmiastowe 
aresztow anie  Mensmora. A coby z tego wyniało ? 
Skandal, rozpacz uroczej dziewczyny, ru ina człowie­
ka, który je s t  prawdopodobnie niewinny. Ale, z diu- 
gi»j strony, czy ja  rnaiu prawo uprzedzać Mensmora, 
który przecież może być wiuny ? Dzis czy ju tro  przy 
padek może pozwolić W interowi na wykrycie ze 
swojej strony prawdziwej identyczności rzekomego 
Payna. Ale co się tyczy prawdziwego Payna, oto 
dopiero dziwna zagadka!  Jeś l i  kiedy wyjaśnię feo 
wszystko, będę sobie mógł sumiennie powhnszować. 
J a k  dotąd jednak  cały sku tek  moich zachodów mo­
żna strcśi lć w7 jeduem zdan iu ; L.e spotkałem j e ­
szcze nikogo, kogobym mógł podejrzywać o zamor 
dowanie lady Delii. D opraw dj,  mogę sobie powie­
dzieć, że mój słynny ins tynkt psychologiczny n ieda­
leko mnie zaprowadził.

Pierwszem, co należało te ra z  zrobić, było po­
sta ran ie  się o to, aby skłonić do mówienia siostrę 
Mensmora. B re t t  nosłał do niej służącego z biletem 
zapytując, czy może odwiedzić ją poimłudnu. Otrzy 
mał odpowiedź w kilku słowach na karcie w izy­
towej:

— „Pani Hillmer będzie u siebie o czwartej 
jeśli pan B re t t  napraw dę potrzebuje z nią rozm a­
wiać.

(O. d. u;
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w Tokio nie w Seulu, gdzie rzucono bcmbę na mi­
nis tra  korejskiego i na jego sekretarza.

Opinia o K oreańczykach
Port Artura. (Ros. \ j .  tel) Pewien znawca 

stosunków koreańskich powiada w „Nowym K m j u ^  
że chociaż obecnie Koreańczycy objawiają przychyl­
ność Japoó ' zykom, to jednak  po pierwszej na jlże j­
szej porażce Japończyków, odżyje w ludzie koreań­
skim dawna nienawiść do ciemięzców i do zdradli­
wego ich postępowania.

„Dobrowolne11 datki.
W arszaw a. (Tel. włas.) Rząd polecił magi­

stratowi warszawskiemu ofiarować d o b r o w o l n i e  
100.0U0 rs. na cele wojenne. Podobny ukaz wydano 
magistratom innych miast. (W Królestwie miasta 
nie mają samorządu i m agistra ty  są  władzami rzą- 
dowemi. P rezydentem  W arszaw y je s t  mianowany 
przez rząd  Moskal Bibikow. Rząd więc sam każe 
podwładnym władzom swoim składać ofiary, ale  — 
z majątku miast, któremi zarządzają . P . R ed.)

S y tu a cy a  wojenna.
Londyn. (Tel. wł.) Obie strony rzeki Ja lu  

Rosyanie ufortyfikowali. Japończycy natomiast zam ­
kowi ujście rzeki torpedowcami. Pokazuje się, że 
R isya gromadzi głów.ie siły nad L iao-Jaug .

W ojska obu stron znajdują  się o trzy  marsze 
dzienne od siebie oddalone.

Londyn. (Tel. wł.) Rosyjski poseł w Pekinie 
wniósł formalny pro tes t  przeciw ruchom chińskich 
wojsk ku granicom Mandżuryi.

L o n d y n .  (Tel. w ł ) Przybyli do Tokio ranni 
Jamajczycy opowiadają, że od początku wojny zo- 
Malo zniszczonych 5 rosyjskich hmzi torpedowych.

Londyn. (Tel. wł.) Do Szangaju przybyły 
amerykańskie okręty wojenne, celem eskortowania 
konsula z persdftaleńi do Dalnego.

P aryż, (Tel, wł.) Gen. Makarów już  przybył 
do Portu Artura.

P ortS a id . (TBK.) Rosyjski pancernik „Oslja- 
bja" i parowiec rosyjskiej floty ochotniczej „Sara­
tów11 przybyły tu. jauąc  z powrotem.

W iedeń. (TBK.) Tute jsza  firma Hirscli Cholec 
wysłała nu zamówienie, uczynione przed t rzem a ty ­
godniami, do W ladywostoku i Portu  A rtura  1000 
par butów. Posyłkę tę  zatrzymano w Hamburgu 
i dalsze zamówienia odwołano.

H elsingfcrs. (TBK.) Senat finlandzki uchwa­
lił dar 1 mil. rubli na cele wojenne. Car przysłał 
podziękowanie.

Sytuacya na Bałkanach.
P rzygotow an ia  tureck ie na morzu.
K olonia. (Tel. wł.) „Koln. Z tg .“ donosi 1 Kon­

stantynopola: Turcy a podejmuje kroki, aby w naj­
krótszym czasie utworzyć choćby drobną lecz zdolną 
do boju eskadrę wojenną. Sułtan wydał rozkaz, aby 
przed Konstantynopolem skupić wszystkie torpedo­
wce, jakie tylko m arynarka turecka  posiada. Turcya 
chce koniecznie zorganizować flotę wojenną, która 
na wypadek wojny z Bułgaryą wpłynie na morze 
Czarne i zdoła skutecznie zaatakować porty buł­
garskie.

O niezaw isłość S u łgary i.
Petersburg. (Tei. wł.; „Nowoje W re in ia11 

otrzymuje depeszę z Wiednia, że dyplom acja  buł­
ga rska  czyni s ta ran ia  celem ogłoszenia niepodległo­
ści Bułgaryi. Koła polityczne wiedenskie mają sprzy­
jać  temu projektowi.

O ddziały m acedońskie w  Serbii.
B elgrad (Tei. wł.) Pomimo zakazu rządu 

serbskiego w polndniowo-zachudnicli powiatach Serbii 
worzą się oddziały powstańcze macedońskie, mające 

zaraz  wkroczyć do Starej Serbii. Rząd serbski pole­
ci! przyaresztować owo oddziały, aby dać w ten spo­
sób dowod lojalnego postępowania wobec Turcyi.

Proces o kradzieże kolejowe.
K raków . (Tel. pryw.) Wielkie zainteresowa­

nie budziły zeznania przesłuchiwanego wczoraj J ó ­
zefa P i l a w s k i e g o ,  obwinionego o kradzież kolii 
brylantowej hr. Olgi Borkowskiej, Obwiniony nie chce 
nic wiedzieć o tej kradzieży.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia mu, że inny 
obwiniony Anastazy Holik zeznał wyraźnie, iż P i ­
lawski sprzeda! mu branzu le tę  z brylantami i wziął 
za nią 3.200 koron, a prawdopodobnie chodziło tu
0 kolię.

Osk. P i l a w  s k i  wbraw zeznaniom Holika tw ier­
dzi, że nigdy mu żadnej bransolety nie sprzedawał
1 wyraża zdziwienie, dlaczego sąd Holika pozostawił 
na wolności, jeżeli żywi przypuszczenie, że Pilawski 
i H- lik mieli spółkę w kradzieży kolii. J a  —  po­
wiada Pilawski — siedzę sześć miesięcy pod z a rz u ­
tom, żem wziął za brylanty 3 2 0 0  kor., a Holik cho­
dzi wolno, chociaż na niego przypadałby udział na 
30 800 kor. z kradzieży. Piiawsid dodaje, iż Holik 
opowiadał mu raz, że kupił większą party ę brylan­
tów z Rosyi. Kiedy właśnie zdarzyło się, że zaczęto 
szukać kolii hr. Borkowskiej, więc Halik chcąc mieć 
pokrycie, prosił Pilawskiego o poświadczenie, że od 
riego kupił brylanty. Pilawski odmówił poświad­
czenia.

Obrońca F r f i l i l i n g :  AIpz panie P ilaw sk i, H o­
lik je s t  przy zdrowych umysłach, me chce pana 
i siebie prnać w zgubę, zeznał on, że od pana k u ­
pił bransoletę, nie kolię, za 3200 koron. Może się 
pan przyzna, tu  przecież o żadną bransoletę  niemu 
oskarżenia, tylko o k o l ię ; może to była inna b ran ­
soleta. P i l a w s k i  trw a  przy swoim twierdzenia, że 
żadnej bransolety nie sprzedawał. Ta  sprzeczność 
wyjaśni się dopiero po przesłuch niu Hoiika. P i law ­
ski twierdzi! również, że wszystko co zeznali Skrzy- 
szowski lub Lachnitt,  którzy są  jego politycznymi 
i osobistymi wrogami, j e s t  nieprawdą.

Osk. jiiietylko nie sprzedaw ał złotnikom ża­
dnych biżuueryj, lecz przeciwnie kupował u nich roz­
maiło przedmioty. U jub ilera  Czaplickiego sprzedał 
wprawdzie kilka razy  różne kosztow ności; lecz była 
to własność zmarłego konduktora Kamińskiego, który 
przed aresztowaniem odebrał sobie życie. Gdy p rze r­
wano rozprawę, Pilawski wychodząc z sali zawołał 
bomoastycznie do au dy to ryum : „Teraz  poznaliście 
moje kradzieże".

Na popołudniowej rozprawie przesłuchiwano le­
szcze dalej Pilawskiego.

Gdy wprowadzono osk. Moczuiskiego, ten przy 
wejściu porwał ze stołu dziennikarskiego notatki, 
zmiął je  w ręku  i rzucił. Na zapytanie  przewodni­
czącego, krzyczy:

— Jes tem  hrabia  herbu Poraj.  H ab t Acht, 
rechts  um, k eh r t  euchl

Przewodniczący oświadcza, że odczyta odpis 
protokołu policyjnego z zeznań Moczulskiego, k tó­
ry —  iak wiadomo —  potargał protokół oryginal­
ny. Odpis sporządzono na podstawie zeznań 
świadków.

L iw a  obrońców sprzeciwia się odczytaniu i 
zada wyłączenia sprawy M> czulskiego z obecnej roz­
prawy i ponownego zbadania  s tanu umysłowego Mo­
czulskiego.

Trybuna! nie przychyla się do żądania obrony, 
poczem odczytują protokół, bardzo obciążający nie­
których obwinionych.

Przesłuchiwany następnie  F ia la  podał, że raz  
z Shrzyszowskim znalazł w jego  worku skórzanym 
24 drogich kamieni. Skrzyszowski dał mu wtedy 
72 koron, które przyjął, bo był w biedzie. O innych 
kradzieżach nie wie. Na zapytanie, skąd wziąt złotą 
szpilkę do kapelusza ,  odrzekł, że j ą  znalazł.

Rozprawę odroczono do dziś.

e i e g r a m y  „ S ł o w a  P o l s k i e g o " .

Sej m węg i e r s k i
B u d a p e s z t .  (TBK.) Minister Nyiri apelował 

do patryotyzmu obstmkeyonistów i wykazywał, że 
zarząd  wojskowy uczynił już wielkie ustępstwo, sko­
ro wbrew dawniejszym postanowieniem rezerw a za ­
pasowa natychmiast po wstąpieniu rekrutów do s łuż­
by będzie uwolniona.

Budapeszt. (1BK.) Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu po ministrze houwedów Nyiiim prze­
mawiali posłowie Szederlienyi i Hellebrand, staw ia­
jąc  szereg  poprawek do przedłożenia o rekrutach, 
poczem obiady odroczono do dzisiaj.

S y tu a c y a  n u  W ęgrzech.
B udapeszt. (Tt*l. wł.) Wczoraj w południe hr. 

Apponyi odwiedził lir, T iszę i prosił go o odłożenie 
postawienia wniosku w sprawie zaostrzenia  regula- 
in.nu obrad Sejmu węgierskiego, lir. Apponyi ma bo­
wiem nadzieję, że mu się uda w ciągu paru  dni roz­
broić obstruk. yonistów i nakłonić ich do zaniechania 
dalszej walki. T isza odmówił tej prośbie hr. A| po- 
nyiego i wniosek o zaostrzenie regulaminu postawi 
już na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej.

P ro c e s  D r e y fu s a .
P aryż. (TBK.) Wczoraj o godzinie 12 w po­

łudnie odbył się dalszy ciąg procesu Dreyfusa. Je -  
neralny prokurator BamJoin w dalszym ciągu wystę­
pował przeciw tym, k tórzy pod pozorem bronienia 
honoru armii, rozwinęli szkodliwą agitacyę. Dalej 
mówca krytykował a k t  oskarżenia przeciw Dreyfu­
sowi i sposób prowadzenia procesu w Rennes, zwła­
szcza bezpodstawność zarzutów i brak argumentów 
co Się tyczy bordereau.

Ciąg dalszy rozprawy dzisiaj.
F aryż. (TBK.) Na wczorajszej rozprawie w pro­

cesie D reyfusa omawiał generalny prokurator  Bau- 
din poszczególne dokumenty tajnego Uossier i oświad­
czył, że z dossier tego nic nie pozostaje. P rzj - 
pomniał, że wo,skowy attaclić austro-węgierskiej 
ambasady Schneider zawsze protestował przeciw 
zapatrywaniu, które  mu przypisywano, jakoby D rey­
fus mógł być zdrajcą.

P rokura to r  zakończył oświadczeniem, że uważa 
podjęcie remizy i za konieczne.

P r a w o  p u b l ic z n o ś c i .
W ied eń . (TBK.) „W iener  Z tg .“ og łasza :  Mi­

nister oświaty nadal prawo publiczności 10-ld. li­
ceum żeńskiemu p. W m tory i Niedziałkowskiej we 
Lwowie

Z p a r l a m e n t u  n ie m ie c k ie g o .
Berlin. (TBK.) Parlam ent niemiei ki obradował 

wczoraj nad etatem wojskowym; poseł Muller z cen­
trum mówiąc o przedłożeniu wnjskowem, które ma 
być wniesione w roku 1905, wyraził przekonanie, i i  
Izb a  nie zgodz- się na podwyższenie czyunego slauu

armii. Poseł Bebel omawiał złe traktowanie żołnie­
rzy, następnie powiedział, że nowe rozporządzenie 
cesarza  ograniczyło l iteracką działalność oficerów. 
Francuscy jenerałowie jawnie i otwuiyie krytykują 
stosunki wojskowe i to je s t  jedna. z przyczyn wiel­
kiego postępu armii francuskiej. Dalej mówca k ry ­
tykował częste zmiany uniformów wojskowych i zą- 
rzucik że w armii panuje zbytek. Co do manewrów 
cesarskich to nazwał je  paradą, a gdyby w ten spo­
sób miała się odbywać wojna, armię niemiecką cze­
kałaby niechybna klęska. Minister wojny Eiueui po­
lemizował z posłem Benlcm.

P o w o ła n ie  u r lo p o w a n y c h .
Brest. (TBK.) Ministeistwo francuskiej mary­

narki wydało prefekturze polecenie powołania wszyst­
kich urlopowanych z wyjątkiem chorych.

C horoba W aiderseego.
H a n o w e r .  (TBK.) Je n e ra ł  W alder: 'ee powa­

żnie zan iem óg ł; objawia się u niego upadek sil. 
Stan chorego uprawnia do poważnych obaw, jednak­
że lekarze me tra c ą  nadziei utrzymania go przy 
życiu.

W : a d o m o s c i  b i e ż ą c e .
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  (z obserwato-

ryum  astronom. Politechniki i w ci. 4 marca o. r.:

Godzina
Ciśnie­
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ieinpe-
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i Opaa 
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, fe- PS)
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7 rano 737-8 - 7 - 4 ESEB ji
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li w a g  a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzaniu. 
P r o g n o z a  ua  d z i s :  Pogoda przy zmieuuem

zachmurzeniu.

— D alszy  c ią g  w aln ego  zgrom adzenia
Bratniej Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej od­
był się wczoraj w uniwersytecie w obecności delega­
tów senatu uuiwereytetu prof. dra Zubera i prof. dra 
Chlamtfieza. Na wstępie jednogłośnie uchwalouo upro­
sić senat o eueigiezną interwencyę u władz z powo­
du uietaktowuego i prowokacyjnego postępowania po- 
licyi podczas ostatnich dcmoustraeyj młodzieży. W spra­
wie tej był już wczoraj przewodniczący Czytelni aka­
demickiej p. Kniol Argasiński u rektora uniwersytetu 
ks. dra Fijałka, od którego uzyskał zapewuienie, że 
jak uajenergiczuiejsze kroki poczyni.

Następnie po bardzo ożywionej dyskusyi uchwa­
liło walne zgromadzenie polecić Wydziałowi Bratniej 
pomocy nawiązać zerwane stosunki z Czytelnią aka­
demicką. Po powzięciu tej uchwały odroczono walue 
zgromadzenie z powodu spóźnionej pory.

—  B i u s t  śp. A szpergerow ej. W foyer teatru 
miejskiego ustawiono wczoraj biust śp. Anieli Aszper- 
gerowej, wykonany z mlecznego kararyjakiego mar­
muru przez profesora Łuszczkę, a ofiarowany miastu 
naszemu przez córkę uieodżalowanej pamięci artystki, 
panią Gielgudową. Miasto swoim sumptem dało piękny 
postument z blado-szarego w ciemne żyłki marmuru 
istryjskiege, t. zw. karstu; na podstawie tuż pod u.li­
stem widnieje n a p is : „Aniela Aszpergerowa *1815  
•}- 1 9 0 2 “, u spodu zaś rozetka wyrobiona z broii- 
zu; projekt postumentu wykonał ś. p. profesor Gor- 
golewski.

Biust teu ustawiono w foyer na I. piętrze, na­
przeciw jednego z okien loggii, ua przeznaczonym 
w tym celu parapecie; takich parapetów znajduje się 
ośia i z czasem ua nich wszystkich będą wznosiły 
się biusty postaci najznakomitszych w dziejach sceny  
polskiej.

— B ezp łatne m iejsca nauki śpiewu w Towa­
rzystwie śpiewackiem „Lutnia" nadała Rada miasta 
Lwowa na wczorajszem poufnem posiedzeniu Zo­
rze Kobylańskiej, Maryi Laucetówńej, Matyi Te- 
raszczukówuej, Zofii Porzyckiej i Rumunowi Michuie- 
wiczowi.

—  K oncert Tow. św. Salom ei na dochód 
wdów i sierót odbędzie się dopiero w piątek dnia 11 
b. m. Odroczono go s powodów niezależnych od ko­
mitetu.

—  R osyjski dezerter. Policya przemyska —  
jak donoszą do pism tutejszych —  przytrzymała one- 
gdnj dezertera wojsk rosyskich, Pawła Kuneca, który 
zbiegł do Galicyi z pułku, mającego wyruszyć do Man- 
dżuryi. Dezerter opowiada ze strachem o Japończy­
kach i o gromadnej panice, jakiej ua wspomnienie 
icli ulegają żołnierze rosyiscy. Policya osadzua dezer­
tera w aresztach tymczasowych.

— O pożarze w  W ygodzie. We wczorajszym 
pożarze w Wygodzie kolo Doliny, obrócone zostały 
w perzynę: Tartak barona Poppera wraz z urządze­
niem; fabryka pak również z urządzeniem, dalej za­
pasy drzewa za 100.000 guldenów. Cała szkoda w y ­
nosić ma 300 .000  guldenów. Z towarzystw asekura­
cyjnych zaangażowane są „Duuaj11, „Feniks" i „Wie­
deńskie Tow. asekuracyjne".

—  Z a m a c h  sam obójczy. W domu przv ulicy 
Kościeluej ped 1. 1, usiłował odebraó sobie życie czło­
nek orkiestry teatraluej Ferdynand Theuer, ojciec 
ośmiorga dzieci.

Theuer wstał rano z łóżka, wyprawił dzieci do 
szkoły i położył się napowrót. Żona wychodząc do 
miasta, pozostawiła go z trojgiem małych dzieci, czy­
tającego najspokojniej gazetę, Gdy w godzinę późmej 
wróciła do domu zustuia męża leżącego bez przyto-
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nnn.śei już na drugiem łóżku, a ua twarzy jego 1 po­
duszce ujrzała krew. Ponieważ Theuer miewał już 
wybuchy krwi, przywołano kii U u lekarzy, ci jednak 
nie mogli zbadać, skąd krew pochodzi, ani powodu 
utraty przytomności, dopiaro jedno z dzieci powiedzia­
ło, iż .tato strzelał w tamtym pokoju". Wtedy po­
częto opatrywać dokładnie całe ciało i znaleziono na 
głowie maleńki okrwawiony otwór, pochodzący od 
kulki flobertowej. Jak z opowiadań dziatwy wnosić 
można, desperat po strzale zaniósł jeszcze karabinek 
flobertowy do drugiego pokoju i zamknął przed dziećmi 
do szafy, utrata przytomności nastąpiła dopiero w kil­
kanaście minut później. Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego przewiozło nieprzytomnego do 
szpitala, Btan jego beznadziejny. Powód sam o­
bójstwa, które osieroca ośmioro dzieci —  niewia­
domy.

— Ogueń kom inow y wybuchł wczoraj o godzi­
nie ósmej wieczorem w ulicy Mickiewioza w domu 
pod 1. 8.

— Znaczna kradzież gotów ki. W biurze filii 
pocztowej przy ul. Skarbkowskiej skradziono z k ie­
szeni pomocnikowi jubilerskiemu Ferdynandowi Wol­
fowi pulares zawierający 450  koron.

—  N iebezpieczna zabaw a. Studenci jacyś ba­
wiąc się w ogrodzie przy ulicy Bilińskiego pod 1. 54,  
rzucainem kamieniami, zranili ciężko w głowę woźni­
cę Józefa Swiadcza, który stal z końmi za parkauem 
tej realności na nlicy.

— W  spraw ie rabunku, dokonanego onegdaj 
w ulicy Ruskiej, dyrekeya polioyi uprasza osobę, któ­
rej rzezimieszek wydarł z ręki pulares, o zgłoszenie  
sie w czwartem biurze policyjnem. Złodzieja areszto­
wano wprawdzie przy pomocy publiczności, nie można 
go jednak pociągnąć do odpowiedzialności, ponieważ 
napadnięta kobieta oddaliła się, nie podawszy swego  
nazwiska, ani wysokości szkody, jaką ponieść mogła. 
W interesie bezpieczeństwa publicznego prosi dyrekeya  
poiieyi parną ową o zgłoszeuie się. w przeciwnym ra­
zie rabuś ujdzie bezkarnie, by dalej na iuuych szczę-  
śu a  próbowao

Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej.

W  auli uniwersytetu odbyło się wczoraj doro­
czne walne zgromadzenie dla popierania nauki 
polskiej.

Wyniki pracy dotychczasowej wydziału są  n a j ­
lepszą miarą żywotności tego Towarzystwa, dowo­
dem, ze społeczeństwo odczuwało potrzeby tu kie i 
instytucyi, rozumie jej" znaczenie i że zamteresowa- 
nie się nią coraz bardziej wzrasta . Ogólna ilość 
członków Towarzystwa dosięgła z końcem ubiegłego 
1' iku  1150, w tein czynnych założycieli 143, w spie­
rającym. dożywotnich 63, czynnych zwyczajnych 444, 
wspierających zwyczajnych 500.

Obiót kasowy w r. 1903 wynosił 12647 kor. 
31 h., fundusz zas zakładowy dosięgną! bardzo po­
ważnej jak  na nasze stosunki cytry 30.338 k. 27 h. 
i daje już trw ałe  i pewne oparcie Towarzystwu.

T .warzystwo ogłosiło rozprawy dra P rzem y­
sława Dąbkowskiego „O utwierdzeniu umów pod 
grozą ł a j ani a  w prawie polskiem średniowieifzńem" 
jako pierwszy zeszyt pierwszego działu „Archiwum 
naukowego", tudzież pierwszy tom dzieła profesora 
dra Ąbrfthaiqa „Powstanie organizncyi kościo ła  ł a ­
cińskiego na Rusi", jako osobną publikaeyę.

Prócz tego udzieliło- towarzystwo zasiłki w wy­
sokości 400 koron na wydawnictwo dzieł ks. dr. F r .  
Gabryla, prof. uniw. Jagiellońskiego p. t. „Metafizy­
ka ogolna czyli nauka 1 bycie".

W  r. 1904 zamierza towarzystwo wydać drugi 
tom dzieła prof dr. Abrahama „Powstanie organi­
zac ji  kościoła łacińskiego na R u s i 1, i rozpocząć 
druic drir  iogo tomu publikacji prof. dra  Dembiń­
skiego „Źródła do dziejów drugiego i trzeciego roz­
bioru Polski"; zapowiedziany-h jest prócz tego kil­
ka monografij szczegółowych do pomieszczenia wr obu 
działach „Archiwum naukowego", tudzież rozpoczy­
nają się prace przygotowawcze nad wydawnictwem 
nieogłoszonych dotąd dziel poetyckich W acław a P o ­
tockiego, a w szczególności jego „Ogrodu f raszek".

Z in ic ja tyw y profesora dra Balzera wdrożyło 
towarzystwo ak.-yę celem zakładania bibliotek pu­
blicznych w większych miastach prowincyonalnych. 
A k c ja  ta, mająca dla naszego rozwoju kulturalnego 
olbrzymie znaczenie, idzie dzięki usiluym zabiegom 
towarzystwa bardzo żywo.

Po udzieleniu wydziałom absoinforyum doko­
nano wyborów nowego wydziału, w skład którego 
weszli; Jak o  prezes dr. Antoni Małecki, jako wice­
prezes prof. dr. Oswald BaLzer, j  iko członkowie na 
3 l ita prof. dr. W ładysław Abraham, dr. W iktor 
Halin prof. dr. Stefan Niementows. i, prof. dr. Ma­
lwa” Smoluohowski, prof. Jozef  Rychter. prof. dr. 
Ma-liek, na 1 rok zaś dr. P rzem js law  Dąbkowski, 
dr. Jan  Le-iejewsi i, dr. Jo ze f  Korzeniowski i prol'. 
dr. Rudolf Zi ber.

P rzy  wnioskach wywiązała się bnrdzcrożywio­
na dyskusya. Poruszono mianowicie sprawę biblio­
tek publicznych, które są  o twarte  tylko w godzi­
nach porannych, wskutek czego przeważna ilość lu­
dzi pr acujących naukowo, mających inne zaięcia za ­
wodowe, n iem a  zupełnie możności  korzystania z lu- 
binuek, tudzież sprawy trudności, jakie czynią za­
rządy niektórych w eluw ów  chcącym z nich korzy­

stać  i na wniosek p. P ierzchały  uchwalono jedno­
głośnie, aby towarzystwo poczyniło kroki celem uzy­
skania, aby przynajmniej jedna  biblioteka publiczna 
była o tw ar tą  także  w godzinach wieczornych, tu ­
dzież aby w instytucyach utrzymujących archiwa 
nie czyuiono trudności w korzystaniu z  nich ludziom 
naukowo pracującym.

Towarzystwo gospodarskie.
{Dalszy ciąg obrud przedpołudniowych.)

Nad referatem  i wnioskami dr. B lautha stresz- 
czonemi we wczorajszym numerze wywiązała się ob­
sze rna  d y sk u s ja ,  w której zabierali głos pp. inż 
Kędzior, Wasung, Szumski, Krzysztofowicz i ks. Ge- 
droyć. W końcu uchwalono wnioski le feren ta ,  ja- 
koteż dodatkowe wnioski delegatów a mianowicie: 
ażeby rząd  w myśl ułożonego przez namiestnictwo 
i W ydział krajowy programu reg u lac j i  rzek  objął 
pod wyłączną pieczę państwa reguiacyę, a) Bugu od 
ujścia R aty  do Litowierza, bj granicznego Zbrucza, 
e) P rutu  od Kołomyi do granicy bukowińskiej i ad 
1) P ru tu  z Czeremoszu do Uścieryk.

Przyjęto  również dodatkowe wnioski oddziału 
kałusko-dolińskiego, które brzm ią:

1) Poleca się komitetowi Tu w. gosp., w miarę 
istniejących funduszów wydawanie podręcznika, za­
wierającego ustawy wodne, ustawy dotyczące regu- 
lacyi poszczególnych rzek  galic. ustawę i rozporzą­
dzenia odnoszące się do wywłaszczenia, wreszcie 
wskazówki co do dróg rekursowyćh, przysługujących 
stronom, rozporządzenia ministeryalne i namiest­
nictwa co do zajęcia placów pod skład innteryałów 
i t. d. (Podręcznik ten miałby dać możność in te re ­
sowanym obrony na podstawie istniejących ustaw  
i rozporządzeń).

2) Poleca się komitetowi, aby wniósł do dy­
re k c j i  skarbu przedstawienie o delegowanie do gmin, 
nad większerai rzekami położonych, geometrów na
kilka dni co roku i o wydanie im polecenia, aby
z urzędu odpisywali zabrane  przestrzenie.

3) Oddział kałuslto-doliński uprasza  komitet o 
poczynienie s tarań , aby reguiacyę rzek Sir ki z do­
pływem Biał-chówku zaliczono do najpilniejszych.

4) Poleca się komitetowi, aby odniósł się do
namiestnictwa o wydanie polecenia kierownikom bu­
dowy, aby te o licy tac jach  pastwisk dokładnie za­
wiadamiały gminy i obszary dworskie, jako też  o d ­
nośne . ddziały Tow. gosp.

„Kwestyę cukrownictwa i uprawy buraków" 
referował ks. Andrzt-j Lubomirski, który w przeszło 
godzinnem przemówieniu p rzedstaw ił zna zenie tej 
gałęzi rolnictwa ta k  dia rozwoju gospodarstw a kraj. 
jak  i przemysłu.

Po óysKusyi, w której zabierali głos pp. Pawlik, 
W. Gniewosz i Lisowieeki, uchwalono następuiące 
wnioski referenta.

Rada ogólna poleca kom itetow i: 1) ażeby upro­
sił Rady oddziałów, aby wszelkimi środkami popie­
rały cukrownię przeworską i dopomagały do zwal­
czania kfflikurenryi. 2) ażeby wpłynął na rolników, 
aby uprawiali buraki dia Przeworska i Żaczki, nie 
dając się uwodzić pokusie chwilowych wyższych cen, 
ofiarowanych przez fabryki konkurencyjne. 3) ażeby 
dołożył s tur .iń , aby W ydział krajowy przedłożył 
Sejmowi na najbliższej sesyi wnioski w celu popar­
cia z funduszu krajowego kultury buraków. 4) ażeby 
dołożył s tarań , aby rząd usunął sztuczne faworyzo­
wanie importu cukru z zachodnich prowincyj wyjąt­
kowymi taryfami, względnie wyrównał Przeworskowi 
i Żuczce niekorzystne warunki produkeyi wobec kon­
kurencji  zachodniej.

Jak o też  wniosek dodatkowy:
R ada  ogólna poleca komitetowi, abv wszel- 

kiet.d drogami s ta ra ł  się o zniżenie przez rząd po­
datku konsumcyjnego od cukru w cefu podniesienia 
konsuincyi.

I  dodatek do wniosku 3):
Również, aby przy zużytkowaniu funduszów, 

udzielonych przez rząd na m elio rac ja  Wydział k ra ­
jowy uwzględnił w pierwszym rzędzie okolice plan­
tujące buraki dla fabryk Tow. krajowego.

Na tem odroczono dalszy ciąg obrad do godz. 
3 po poł.

(Posiedzenie popołudniowe)
Zgromadzenie popołudniowe, zam iast ja k  zapo­

wiadano o godz 3 rozpoczęło się dopiero o g. 4-ej. 
Przewodnictwo objął wicepr. Tow. p. Brykczyński, 
udzielając głosu nrez. dr. Kozłowskiemu, dla przed­
łożenia sprawozdania z czynności oddziałów Towarz. 
za r. ubiegły. Mówca podkreślił dodatni objaw, że 
prawie wszystkie oddziały przysłały swe sprawozda­
nia, choć nie wszystkie wyczerpująco je  p izedsta-  
wity. Między oddziałami są takie, które mogłyby po­
służyć za wzór, ale niestety są i takie — które nie 
Gnją nawet znaku życia o sobie. Choć Galicya jest 
krajem czysto roluiczem —  liczba Towarzystw rol­
niczych iv porównaniu z imiemi krajami jest zniko­
ma. G lic. Tow. gospodarskie liczy 2176 członków, 
z 27 iddziałami, gdy nrzeciwine Morawy liczą 13> 
filii z 32 322 ' złonnami, Austrya W yższa 61 filij 
i 11.802 członków, Solnogród 54 filij 3831 członków, 
Stjyyn 65 filij i 3723 członków, Kary u ty a 49 filij 
a  l'802 członków, Ś ląsk  zaś posiada kilka towa­
rzystw gospodarskich z których jedno liczy 7705 
członków. W dalszym ciągu sprawozdania przedsta ­
wiał refe ren t  wyniki z lu s trac j i  oddziałów, podno­
sząc jodne rzeczy a krytykując drugie. W szystkie

prawie oddziały chroma ią na brak poparcia mute- 
ryalnego i bibliotek fachowych,

Po dłuższej dyskusji  nad sprawozdaniem przy 
jęto wnif sek ks. Puzyny o przyspieszenie udzielenia 
pensyi wdowie po śp G. Głuchowskim tuuz.eż wnio- 
seu prof. P ^morskiego o zorganizowanie wycieczek' 
dla członków celem zwiedzania gospodarstw krajo­
wych i zagranicznych.

Z porządku dziennego przedłożył dr. Racibor­
ski sprawozdanie rachunkowe podane przez nas 
w onegdajszym numerze stawiając wniosek na udzie­
lenie komitetowi absolutoryu.u.

Dalej przyjęto budżet na r. 1904, który 
w przychodach wynosi 43.380 kor., w rozchodaah 
49.107 k. 33 h. z czego do pokrycia przez oddziały 
pozostaje 5.727 k. 33 h.

Następnie wybrano członkami komitetu pp. ks. 
Sapiehę W ładysława, T u m an a  Jerzego , M arsa T a ­
deusza i Wiesiołowskiego Adolfa. Na wyboize lto- 
misyi rachunkowej zamknięto o godz. 7-ej obrady.

Prezes  dr. Kozłowski podziękował delegatom 
za gorliwą pracę w obradach i komisyach, jeden zaś 
z delegatów złożył imieniem zgromadzonych s e rd e ­
czne podziękowanie prezesowi za  dzielne kierów r -  
ctwo obradami.

Z sa li sadowej.

Proces o s t a r a n i a  a n i j t ó ę l i c 1 w  Z a l io w ie .
Kołom yja, 2 marca.

W  ds Iszym ciągu wtorkowej rozprawy przeciw 
Skalskiemu, uwagi godne są zeznania jedynego świad­
ka z inteligencji W ładysława Kopacza, z a r z ą d y  
fauryki tytoniu w Winnikach, przypadkowo obem ego 
w czasie rozruchów Zeznania jego przyczyn ly się 
znacznie do oczyszczenia, z winy Krzywickiego. Około 
godz. 3 szedł z fabryki do rynku. Gdy się dowie­
dział co się tam dzieje, wsiąpił do sklepu Krzy­
wił kiego, opowiadał co się dzieje w rynku i byt obu­
rzony, ze nie ma żandarmeryi. Tłum łudzi zbliżał 
się ku sklepowi, św iauek stal ua pnniu sklepu 
i obserwował wszystko. Ludzie nie rabowali, jak­
kolwiek sklepy z ubraniami i t. p. s tały  otworem, 
a żydzi pouciekali, tylko chłopcy i kobiety zabierały 
ze straganów bułki i owoce, W  tłumie zobaczył 
jakiegoś „jegomościa" nieznanego mu, który kłótsł 
Się z chłopami, że mu wybili szyby. Chłopi na kłótnię 
odpowedzieli kułakami, św . zawołał Krzywickiego, 
który pobiegł i wyratował z tłumu owego jegomościa, 
a był nim Gross. Krzywicki uspakajał ludzi. Świa­
dek nie odzywał się do tłumu, bo po rusnu nie umie, 
a po polsku nie --h-iał „drażnić ludzi". Rozruchy 
zrobiły na nirn wrażenie zwykłej jarm arcznej bójki.

Policyaimi zeznawali, że sekre tarz  Hiibszer 
przy ściąganiu z nich protokołu, chciał wmówić w nich, 
śe Skalski spowodował rozruchy i bil żydów. Poli­
c ja n t  Antouiuk zeznaje, źe —  przeciwnie — widział, 

jak  Skalski bronił Niera u Bnrga szablą przed lu ­
dem. Cały sz reg innych świadków potwierdził, że 
Skalski z policyantaini szablami bronili Niera.

Na rozprawie poobiednej św. Gr iss, em. nau­
czyciel szkoły Hirschn, potwierdza, ze z tłumu wy­
ratowali go inżynier Kopacz i Krzywicki. Również 
św Gajewski, nadstr&Euik skarbowy zeznaje na ko­
rzyść  Skalskiego.

Zwrot całej sprawie nadały zeznania św. Teo­
fila Czabana, s tarszego komisarza dyrek-yi skarbo­
wej w K-domyi. W czasie bardzo długich jego ze­
znań. powstaje od czasu do czasu między bardzo 
licznie zebraną publiczuos-ią żydowsicą szmei. O Skal­
skim wyraża się św. bardzo pochlebnie. Uchodził on 
u władzy za wielkiego slużbistę, to też pr. ydzielano 
go tam, gdzie nikt inny nie mógł podołać. Wśród 
żydów panuje wielka nienawiść do władz skarbowych, 
równa ich niechęci do płacenia podatków. Niedawno 
temu np rzucili się żydzi na strażniKa kontrolują­
cego trafinę, zaizueiii mu pierzynę na głowę i obili. 
W biały dzieu napadają  tam izraelici na wozy wio­
zące tytoń do fabryki i rabują  chłopów. Silnego 
sjfrzyimerzeńca mają tam żydzi w „panu sekre tarzu" 
Hiibszerzc, który, odzie tego wymaga potrzeba, 
usuwa policyę. \V Czerniowcaeh odkiyto niedawno 
pokątoą a tem samem nie opodatkowaną fabrykę 
cukrów, której głównem miejscem zbytu był Zabło- 
tów i okolica. N atu ra lną  przeto rzeczą  było, że hu 
wielce nie na rękę  b.vł i je s t  nadstrażuik  Skalski, 
który robił w tym kierunku liczne opisania czynu, 
całą tedy forsą wystąpili przeciw niemu. Początkowo 
chcieli to uczynić denuneyacyami, ale gdy to nie po­
skutkowało,! znaleźli obecnie do tego czas i miejsce. 
Sprawę badał ze strony swej władzy na miejscu 
i „wielkie rozruchy* opisane tak  szumnie w czernio- 
wieckim „T agb la tt"  przedstawiały się w ten sposób: 
Kobieta kupowała w krami ku do „postołów" sznurki. 
Przy tej sposobności chciała sobie wziąć na zapas 
kilka sznurków „bezp ła tn ie”. Żjid zauważył to i ude­
rzy] kobietę. W obronie żony s tanął mąż. Rozległ 
gę krzyk: „g w ałt!  żydy żitiku b iu t!"  Wieść p rze­
kręciła te słowa, że „żinku z a były” dalej „ z a n z a ły ” 
i t. d. A że z powodu wielkiej buty zabiotowski-di 
izraentów iudność jes t  Jo  mdh rozgoryczona, dopro­
wadziło to do rozruchów.

Przesłuchano jeszcze  6  świadków odwodowych 
zaprzysiężonych (chrześcijan), którzy zgodnie zeznają 
ua korzyść Skalskiego i Krzywickiego.

Rozprawę odroczono do czwartku.
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Wiadomości giełdowe.1
W i e d e ń .  3 m arca .

Głośne i cicne bankrut iwa rozmaitych fi**m 
^ietdziarskich trw ają  dalej i p rzeszkadza ją  pow ro­
towi normalnych na giełdzie stosunków. Mimo to 
zauważyć się dziś dała pewna poprawa tendencji ,  
ku czemu przyczyniły się także  lepsze wiadomości 
z giełd zagranicznych. Giówrie przodowały w tem 
walory zeiazne, na które popyt był wyraźny. Mó­
wiono o rzekomo wyższej dywidendzie, ja k ą  dać 
obiecują Alpiny. Poszukiwane były również ak cy t  
kredytowe zierasiue, Bar.kvereinu i Towarzystwa 
żeglugi parowej. Ogólny r e z u l ta t  kursów przedsta ­
wiał się pozytywnie, mimo, że obrotów było stosun­
kowo mało. W  sferach finansowych nie wierzą w ry­
chłe ożywienie giełdy i przywrócenie dawnych wy­
sokich notowań, przew aża jednak  mniemanie, że 
kursy  stopniowo znowu podnosić się będą. Oczywi­
ście nadzieje te  rozwiać się gotowe na pierwszą sen- 
sacyjniejszą wiadomość z terenu wojny.

W iedeń d. 4 marca. K ursa  giełdy wie­
deńskiej. Losy a) p rocen tow e: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 291 • — , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 282 '— . Tow. żegl. 
aa Dunaju 100 zi. m. k. 4  proc. 275’— , W ęg. B an ­
ku lup. po 100 zł. 4  proc, 262 '— , Pożyczka serosk. 
perm. po 100 r. 4  proc. 8 9 '— , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basil.ca) 5 zł. 2 1 '— , Zakł. kred. 
dla h. i p . po 100 zł. 453 '— . Cłary 40 zł. m. k. 
163'— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 8 1 '— , L osy  m. 
F rakow a 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40  zł.
67'- Ofen 40  zł. 157*— , Palffy 40  zł. m. k. 1 60 '— .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 5 1 '— , Czerw, k rzy ­
ża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. Eud-dfa 
10 zł. 6 6 '— , Salina 40  zł. m. kon. 2 27 '— , Pożycz­
ka salzburska 30 zł. 7 7 '—, Pożyczka St. Genois 40 
::1. m k. 117 75, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 503 — , Losv komunalne m. W iednia z r. 
1874 — .

B e r l i n ,  d. 4  marca. Banknoty anstryackie  
8 5 1 5 .  Spirytus — '— .

P a r y ż  d. 4  marca. T rzy  procent, ren ta  9o '22  
Mąka 30'Ó5.

F r a n k f u r t ,  d. 4  marca. Austr. kred. 197 50. 
Discouto 1 8 1 4 0 ,  L a u ra  — *—-, KolejO państwowe 
— •— , Alpiny — ' —.

Depesze z targa pieniężnego.
Wiedeń, 5 marca. Lam kn'ęcie wczorajszej giełd',- 

po pot. notowano: Akcye austr. Zakł. krodrt^wo^o ti;7 50
Akcye »-p<rior. Zak'adu kredytowego' 736-—, ik c y e  Anglo­
saska  279-—, Akoye UnionDanku >19 —, AŁcye Landerbun- 
icu 419-50, Akoye Bank/ereinu 503'--, Akcye Boaencredit 
927 —, An-cye gal. Banku hipotecznego — Ak- ye kolei 
państwowych 629 - .  Akcye kole; południowej 77* —, Akoye
Pramway A. —* —, B. ' Akcye kolei Klbethal 402—,
vkcye kolei półn. 5440 Akcyp kolei czorn. 576- — , Aacye 
Alpiny 395*—, Akove ttima Murań;; i 453-—. Aircye Prag. 
Towarzystwa żel. 18t>2, Akcye Fabryk broni 441*—, Akcye

iureckie tytoniowe 312*—, Akoye Galie, Karpac. Tow. naf- 
toweeo l i 2 0 —, Oblig węg. ind, 98*—, Renta majowa 
99*f0, ausit Renta koronowa 99'40. Węg. Renta koron. 
96 90, 53 1. Listy Tow. kred.ziem. 98-35 4 proc. listw Bar­
ku kraj- 98*75, 4*/j proc. listy  Banuu kraj. 102*80, 5 proc. 
1 omunalne obligaeye Ranka krajowego 103*40, 4 proc, listy 
Banku hipoteczn. 98*75 4J-i proc usty Banku nip. 101*50 
5 proc. listy Bangru hipoteczn. ill*75, 4 proc. Gal Obligaeye 
propinac. 99 30, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*75, 4 
pro. pożyczka m Lwowa 97 10, Losy tureckie 118—, Mark. 
117*45. RuDle 253 75, K reayty —*—, Alpirw —*—, Węg 
kred —•—, Uruorfoauk —*— , Koleie —*—.

Usposobienie: Przy spmrojnym przebiegu dosyć silne; 
przejściowo osłabił Benin. Zamknięcie spokojne. Dzień wy­
płat przeszedł gładao.

B e r l in ,  d 5 marca. Przy zamemęotu wczorajszem 
giułdj : Rredyty 197*25, P taatsbahnr 134 90 Disconto Co-
mandit 18110, Berlin Tow. han dl. 149 50. Laura E17—, Bo- 
humery 184*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 21P*&0. Kolej warsz.-wiea. 154—, Kolej morza 
śródziemnego 88 75, Kolej Meridionaina 139—, Los? tu re ­
ckie 119 50, Renta włoska —*—, ,H arpener‘ kopalina wę- 
g;.. 186*ti0, Kolej Marienburg-Mławi.a — *—•, Konsoliaacye 
391 50 Lombsrdw 13'70. Kolej Henry 97*25, Niemiecki bank 
narodowy l i 5*— Kanada Proferred 113 20, Akcye żeglugi 
ham burskiej lu6*50 Kurs warszawski -  *—, Huta „Don- 
nersm ark“ 220*—.

Berlin, d 5 marca. Wczorajsza giełda popołudu 
4 proc. w ęgierska rem a z.ota —■—, Weeoer-ika renta ko­
ronowa — * — , Austc. akcre kredytowo 197 50. Startsbanny 
134 90. Lomuardy 13 75, Disconto Comandit 191—. Rabie 
216*30. Tbndencya słaba.

Frankfurt, d. 5 marca W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa —*—, Austr. renta srebrna 
100 40 A u s t  renta złota 100 80, Austr. akcye kredytowa. 
198*—.Staatsbahny 186 25, Lombardy 13*80, 4 pr. austr. r3nt- 
koronowa 99 60. Tendencya: silna.

P a r y ż ,  d. 5 marca. W czorajsza giełda wieczorna 1 
proc. Francuska Renta 95 20. 4 proc. renta włoska 99*45. 
Nowe tureckie Console —*— Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. 78*60, B. — — OUomany 547*—, Ture­
ckie iosy 112*— Cbartered 44*- Deber 511*—, Lancas-er 
—*—, Rio-Tinto 1180, Renta bułgarska —*—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Tożvczka grecka — . ł  proc. ńiszpańskie k ite r ieu rs  
77*75. Tendencya silna.

T arg zbożow y i tow arow y.
Bndfc p e s z t ,  d. 4 marca. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 8*62 do 8*63, Pszenica na maj U OO do 0*00.. Pszenica 
na uażdz. 8 44 do 8 45:5 Żyto :»  kwieć, 1904 r. 6 83 do 
6 84 Żyto na paźdz. 6*81 do 6*8.3. Owies na paździer­
nik 1904 r. Ł.8J do 5 82, Owies na kwiecień 5*75 do 5 76, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 44 do 5*45 Kukujnfiaa na linieć 
5' 6 do 5*57, Kukurudza nr pażd. 0*— dc- 0 .—. Kuknrudza 
na sierpień 0*— do 0*— Rzepak na s.erp iei, 11*50 do 
U  60. Pogoda: łagodna.

N a bi f lowę kcściołs w  SokołłW ce:
Leopold Konopacki 10 kor.
N a budowę kościołów  w 3 wsohodniej 

G alieyi:
Szauieit z  Jaremeza 1 kor.

W a a s z e j  A d m in is t r a c j i  z ło ż y l i :
D o dyspoyyoyi kom itetu  zajm ującego  

się pogrzebem  śp. Szw arccgo:
Zebrane między kolegami szkol średnich za bi­

lety na wieniec śp. Szwarcego 10*07 kor., Kazimierz 
Koatkiewicz z Drohobycza 20 kor.

N a To w. S zk o ły  Ludowej *
Zamiast kwiatów dla p. Wandy Krnsuskiej skła­

dają uezeniee I. roku semiuaiyum żeńskiego 7 kor., 
I. D 1 kor. jako przegraną z zakiudu o kuituraluość 
Moskali.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w s
dnia 4 marca b. r.

H ote l O eo rg e’a. (Pokoje ad 3 koron począwszy I 
Hr. 4. SkrzyńsKi z Krakowa. 8. Jankowski z Rośli., wafeća, 
W. Komornicki z Zawadea, J Ratacu z Wrocławia, J. Wik- 
torowa z Nowotańca, A. Prouay z Budapesztu, J. Miihlbrad 
z Jasła, S. Jurystow ski z Różowców, S. Gołaszewski z Kań 
czńg-i, hr M. Szept.ycki.z Niedźwiednik, J. Podlewski z Czer­
niło wu, K. Paygert z Tarnopola, M Jędrzejrw icz z Dylą­
gówki, II. Karczewski z Maianiec, W Ader z Krakowa, W 
Floryański z Warszawy, M. uuk z W iednia, G. Rawnei 
z Berlina, Z. Skrzyńska z Ź uraw na, M. Krzysztofów icz 
z Załuczit.

H o te l I m p e r ia l .  Ks. Stanisław Jabłonowski z Bur 
sztyna, Józef Jarzym owski z Chłopczyc, br. Franciszek Za­
mojski z Urycza, Ignacy Papara z Poldisek Małacb, Tadeusz 
Groczński z Jasła, Zygmunt Brenholz z Sosnowic, dr Karol 
Koliszer z Krakowa, Maksymilian Pli-ffer z Wiednia Jan 
Kaister z W iednia Franciszek Popper z Wiednia Adan: 
Janiszew ski z Podole rosyjskiego, Włodzimierz u s  trzy cni 
z Czelat-na

I

—  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. i (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEQRGE’A)

MIEŚCI

GLÓwNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikclascha.
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła- j _
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada, i .

W

5̂.*

^5?#2-

w m \ i

Z a  t ę  r u b r y k ę  R  : d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a

„ Q J C Z
ty g o d n ik  iluntruM iuiy d la  lu d u

wychodzi we Lwowie na każua niedzielę. —

£ .4

Co m iesiąc ao tla je  b ezp ła tn ie  książeczkę  z  zakresu  
h istu ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 319

„ O J C Z I  Z1VA“ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie -4 kor., kwartalnie 1  kor. 
A d r e s : L w ó w , ul K o p e r n ik a  9.

K u rs y  g ie łdy  w iedeńsk ie j  
z dnia 3. miii*ca 1904

K n n y  o ilu m aozej n ie  podano , o b licao n e  są  sa  100 
jjO ion n o m m a 'n . w a rto śc i j *a gotów kę

Ogólny dług państwa. ** 1
J td a o l l ty  dłn& p&^arwb 
■9 b an  k u  o tao tu, m a j—li*topad • • 

r iu tv —■lerpion w
y  irok r»^  ttrc»C'A—lip iec  ♦ . • • 

jtw iec ień—p aźd z ie rn ik  
W ity •  foKu 1^64 oo 2U0 zł. dl k.

.  lfeGO 600 aŁ rr. &.
.  100 Ti, .  .

1864 * 100 zł. t  —
m „ IS64 w ó 0 z ł . - f i  • *

■««***’• d o m ea  pań*rw  ltD  f i  •
Oiug państwa krajów korunnych.

w rw isie  n an a tw a  repreaeutnw ssnyc^.
i a i t r .  rou t*  z ło to  woiri* od pod. .  -4 

a w w a i  K-or. Br. o a  pad. .4
* ,  inw ant. woL od pod. . . 8 *

Okiięc*y* kolejow i.
F,vt*j A rcyke. A l o r ^ c b t a  w  6£i-ir»* . i 

ces. E lźbio*? v  tóooie w. oa  p, 4 
coeariŁ. F ra ń * . J o z e i a  w s re o . . 6 **

,  Arc. R ad. "T. Ł  woL oa poa. 4 
zom. E lź .  £20 z ł. m - k . e a  BŁtuAO o 
K wrota E a d , *t5C 2iL m. k- » •
O blijacy* plerwsaaBSW d kointow*.

F oJiGi Arcyfcj. Alb. 300 i i .  w «rec. . 5
200 e t  złooi© . o

! Em. 1886 200. zL i
r 18U5 400, śMOU. 10000 £L 4 

! „ B nkow ir.sk ie j lO&.al 400 K.ot. . »4
,  K a ro la  L n a rr ik a   .................... 4
. łjv7DW.-Czer.-Ja*kioj R ul 1S94 4

Dług państw, kraj, kop. węgii
SVłą^ i9rH Ł a r e n t a  j ł o t a  . . . . . .
vYŚjr* w. K or. w olna od pod.
Wug. re n ta  %\ K or. ? r . «
Po tyoaka  koL a r. w  ełooie •
P o ty cz k a  koi. z r. w areorzo .
ft 'jg. obiigaoye p rop in . w. %. . » •
VI ijg. ,  p re ra . reg . Ciney .  .
Wtfir. podtyoakft prem . po aŁ. • • •

O bligaeye m aern u izacy jn a  h ipo tecane
K roacy i i S ł a w o n i i ...............4*G

— P ro p m acy jn e  wol. od pt-łd- . « • 4 V
W ^^iertikio obligaeye tup. , . . . .  4
K roaoyi i  S ław onii oołig. b i j .  . . • . 4

Inne publiczne pożyczki.
P c iy e w a  reg, U onąja  e r. iiT a . . .6

.  r • a r .  . . .  4
# k ra j. B ukow iny e r. 1888 . . 4

M. prop. B a k o w in Y ................................
• ' r»ot itrci, w r. 'HOS....................... i

™ . i ss s s ^ s m

O o i,  efei. p r o p .  u t . 198B . . . .
Po*. MMI AiTTOWI Z r. 1805 • 

f £ r. 1800 . 
,  ,  Wiednia ■ r. 1374 •

B ó tto  w io sk a  aa ICO In  . . .  • 
k w b  i i j r p o t  B n ls r a r y i  ■ Ł  I f l©

• 4 
. 4  
. 4  ** 
.6 
. S
• «

i

81 40

9 ‘Ą 0
137*5*)

99 65 
obhió'*

i 50 300 l 
ICO ;
100 
100(4 

•2dj 100 26

95

308 
JU0 f

>25

Usty zustawnt
fO b ttfac re  hipot. i lia ty  d ła k n a l 

Lfijrtr. zakŁ kred . Bem a. loa. W 50 L 4 
fiakow . zAZł. k rad . B ejnaio  . . . .  .6

L  k  b l& h  pr. L w *BŜ » L i
,  ,  io* w 50 U l  , . . 4 1

QaL ,  # ,  lo i  w  0D lat. . . .  4
3aL  x<nr. k red . n a m . lo i w 66 la t  .4

„ w 41 lar .4
» tławn. em u . .  . 4 

*>aL ,  » ,  po 200 K ot, . . .  4
tra j  I .  GiaL i Lod. w 61 1» • 4 ł 

riankn » r r c ^ T* ^  óT1/! L . 4
jwgtr » oblig. kom om  2 em u . * * ó

^atLER 9 t  # 8 e. L w 42 L 4 1
B ao to  » » * 4 om. L w. 45 L
B aoca r „ koL L w. 57l,iL . . .  4
Ao&tt. wąg. Banjctt io t w  401/# L .  .  4
Aoatr.  ̂ ,  io« w 50 U - • . - 4

Gbhę&cye z prawem pierwszeństwa 
Aoiaj poiiL *ot. S e ra , ora. i  i .  iudb

* * * * * ’ J K * ł
* * * * * * 1891 . 4
* * * * * * 1 ^  * 4
,  L8S4 p. IW* 6
f  . ,  . . r . ł » 4  . .  . .4

łoL s o l  loSL&mm W4cmva. . . . . . .  i
R k o te j euL 1870 • • • • • •  i

: : : : S  f i : : : : ;
UP3v procentjwe, [t* nztukę)

Jj*k£ Bcreayr. odL pr. em. 1990
po 100 zŁ w. a.  ..............................8

„ „ ,  em. IBG5* do 100 &L w. a. .3  
to w . k. na  Lhul 100 iŁ  a  X. p. 1 Wh 4 
liregoL Im n. a r. lb‘70 po 300 ał. w. a. b 

oana.a iup. p r  i  l  po 100 ał. w .ł .  4 
f tó .  nuaara  T ryeura  po 100 d .  m. C  4 

,  f po  50 zł. w. a, 4
? o ł  •  a rb  oka pTem. po 100 rr . . . . 
t-opoolne obi. prem . kolej po 4C0 et. 5

Losy Bezprocentowe (za azrur.ą).
Qndapos»«ekBkie Baaiiica po u 5L w. &. 
Tm l L ł t .  dAa nand . i pnt. po 100 ał. w. t 
C iary  po 41 ' 1  im i  .  .........................
Pocyoaaa m  In a D m ca  po 20 zł. w. a . . 
P o t  p ran i, miaa. iv raaow a po 20 eł. w. a 

„ „ L n n ian y  po 20 bŁ • • •
"ńwm p»  40 sŁ  w . a. •  .................................

l w i  mmi naw— M— —b— w ——

98170: 
96 6Ó

123
IW*—

99
97

102
124

101

109 30 
98 76;

103
101-pO ę>8j5ri;
98 70 

100 46 101 
ICO 4ń 101

98

tOOih! 
93|-;5 
98 40

(jfłj 103 « 
101 60 
103 «• 
101 6̂ 1 
101 6u
94 -j 
Ift( ‘u

111 7E 
75 111 7?
8« i S 61.

asi
*J83j

97o|

2HW 
8U ..

Sni
287

779
‘266
Sm 
92 S0

‘ZU 75
4f.S| 1 
161 
81.
7 6 -
6-! | /i

V67j 1671

V.

retm/ p o H l K Ł ................. ..
v-fiarw, acra. a u ttr .  tow . do 10 zł. •

m * tO TT. DO 5 ŁL . . . . . .
rn n a s o y i xrcyKs. R u ao iia  do 10 nł. . • . 

po 40 i i .  a .  i .  . .  1 . . . . . .  .
L o z y o zia  ttuowTłi naiZDnrafa po 20 bŁ .. • 
Bt. Grenoia po 40 Ci. ł .  ł  ,
Poz. p j. iii. Sm aiaiacfow » po  20 zi. .  . . 
Aorctboame m, W ioam a a r. 1874 po 100 sl

AltOyC p r z  "jó Bi fi o i o r s t w  tra irn D o rc o w  
B u jł k o i  iofi. sjcc. p ierw . 5300 i ł .  • . .  .

r  p a scy o  sftKłou *AXł ał. . . .
ia » tx . Tow. źsę i. nr. I»anajn 1500 Kor. 
yoiei ptKn. C84, t  om ytL 2100 Kor. . . . 
*.otoąiy}. sloL lo t .  ibkc. pierw.) 3C0 Ł*.
-oL l/woTP-be%’aec (a te .  p ie rw .)  :JQQ zL 
m LW ow-Gtflm.-JftH*r *200 h l  • • • .  . 
f, WBononn.-gai.-ir,itALn, 200 zł. .
„ panfli-wowycn 500 rr, .  .  .  .
D p  om an ie , w  e j 200 a t  “  500 t r ,  . . .  * 
• gauoyj. iOKaJ. 200 zł, .  . . . .  .

Akoye uanksw ;za EKroką)
an n a  A ngi& ^carr, eM )  K or................... ...
o»*t. r ę n n a  na-nn) 1060 K or.....................
ax4ad k red , di» nuncUf, i om em . B2P Ko 

ęg. oaiutc. KToayt, 400 Ko r . . . . . . .
‘Oino ea tn r . to w . eu»L 4JJO K o r .................
• auo. oenKTi kir-oteeŁ. 400 Kor. . . . 
talie. Datura oi» a a n a ia  i p rz e m  400 Ko 
•iirura o ls  urajow  ŁoroiusYCŁ 4U) Kor. .
•an g a  A a in f -w ą c .  I41/.1 Kc.. . . - . . .
‘ttnfra 2/Wiaasow. ftip ionD ank) 400 Kor,
setuc oerLtti j n r j r r ^  200 K o l ................

'troo«ien«K a oiuj.aa :J J 0 K or. .  . . . . .

AKCys p r z e a s i^ ó jo r e r w  p rz ^ c n y aL
c er, nc!p&b>. wejria w B ra s  100 eł. .  . 

ritio . n a it.  ta  w. 500 Kor. . . . .
ta s tr ,  tow . goirtiicree Aid ino 100 zŁ . * 
•i'0«fu*go tow . eo.iacciL jtjsaitu ‘M j tŁ  •
<'iioóxnoy KO K o r ,  ................ ....
arecŁ. a a r t, ty rom ow  500 fran k ó w  • • 
r i t t i  i w .  JŁc-p. w egm  70 a ł . . . . . .  .

W e n i e ,
(Osęki, aew ury rctouło borne,) */f 

seriŁa i m em , m  uarUL, ca 100 cn are i 4 
jo n a y n  aa 1C ran tó w  csccer, - - • . . i  
ła r 72  i irancusK.. m  d k o ł. sa  100 iz ł « B 
ł «t3rsD nrg i W arszaw a ICO rub li • fi1/ 
5VłwMQ* oank. aa 100 iirow  . . . . . .  fi

W a l u t y .
1JU3JŁS ooa&reki .  .  .  •  ................................
40*£7£U1?LOWIU» «
20marii:owŁŁ .   ................................................ .....

N ienneokie oanimoTy 300 m a re k  • • < 
W łoskie  o an x n o ry  aa 100 Lir . . . . . .  .
Rabie o 11 mci*ot* *» 100 m b li . . .  r • .

lou - n u -
63 Ł&’—
28 n 29*176
(i6 — 71 —

iS7 — 287 —
77 — 80 5<*
— — --
— — —

600

435

B1R

4SG
394 W _

8łJd
542b - 54 4«

— - — —
- — —

r-76 - 677 60
9UB4 - 400 —

— — — —
— _ — --

40S 50 — '

S7& 280
LSOO - 2680

- run
5 8 611
rBB óBó

1 24<i - 200
i m  
11605

420 
16 6

'18 u n
i  i

i 24 V
60, :'4U

201

(340 649 .
1 1 2 * 1128
326 5f* 397

1844
708 -

I8f4
73 S

-
— —

370 ~ 872 '

137 37 117 56
24" 2 24" 40
Bń 47 96
— —

94 bO 94 67

11 34 31 3
19 08 19 JO
ł£4 4B Al 56

117 37 117 Ab
94 60 94 6

*2ó3 7 264 75

C E N N I K  
wowsklei Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  4 m aro a  1904

l  Akcye z* sztukę.
B anka  h ipo t. gahe. po 200 aŁ (400 K.}

l i r  di-r-.donao 20 K or.  .........................
B an sa  gaiic. di a nandir. i p rzam y słu

po ał. 900 (400 K o r . ) ................................
Koiei ^ai> Kor. Lucl po 990 eł. m. k. . 
Koj«i Lwo*w-Czopn*Jft8i| po 200 zi. w, 1 

w e tao rze  f4O0 Kor.; . . .  . . . . ,
wftTD. w haesaow ie  po 200 sł. (400 Kor.) . 
ta o r y k i  w agoaow  •w S a n o tn  p rz o a te n

la p iń s iap g o  po 500 K or...........................
Iow . dia gabc. prjtedsi&o. elekicrycKayoŁ 

woil po 2G0 kL (400 K o r .) . * . . . .
B. Listy zastawne zł 10C1 K.

oez k n p o n a  biozacerro 
B anka K  g irio w. a. wyL z iQ°/„ . . . »
B anan  b. g. 4 W ę w. a  io i  w 50 L . . o
Bamcu a. g. -i0 c w „ io§ w Oi L po 200 JŁ.
B anm i k ra j 4łi3°'o w. a. los w 51 L . . . .
barucn ara j. 4*** w. a. io» w 57 L . . . .  
io w a rŁ  l t c c ł  gaL ztaro. (1 em ił.) , .  
Towar*, trac ty t. g&iic. zierosk, 4®/# loe

w 41lft l a t .....................................................
„ 4 N * i o f l w 5 f i l a t ......................... ....

UL Obiigi za 100 K.
oex KRpoflti m ażącego 

G alie, fa n a n az a  p ropm aoy jnego  4*h w. a 
B nioW iński fnntL p ro p in ao y jn y  5°« w. a. 
K om onaino B anku  k ra j. ó'J o 2 eo usya

* /  41'3®/o S om iaya .
r  » 4c/o 4 ottnsyŁ , .

Kołej lokom . w ieh . po 200 K or. . . 
Posycjiki krajow ej 6°/o w. a. 2 r. 1873 . .
Pozyosk i k ra j. 4°/e^po 200 K. z r. 3 «S3. , 
P osyozaa  m iasta  L w ow a 4fł-o po 21X) Kor. 

t m ,> 4l/sc;* po JM  K ot
IV. Losy

&£ia»to K rakow a po 20 Łl, (40 K or ). , 
id iaeta S tw u sław o w a po 20 uL (40 Ko* .

V. Monety.
Dî jum o M aN k i . . . . . .  . . . . .
.-"■r-anltowK.  ...............................
iiia rosyeskiab ........................................■® . . . .

tacę

58»*

572 - 5b(i

3bW - 

1(X. -

111
10; 2 ‘ 
96 8 

102 mb 
96 l
981-■ 

i96,2;

f ś  J', 
102 I 
10V li 
101ISf 
9 7 
9s 10

11 2ó 
19 -

25vM><j 
117 IS

rc  -
*19 -

it

WJŚW 
9'. 

Jf.i !>0 
9! ,c0

SIO

89 50

1 0 2 -  
92l*» 
99 A

ae'rj
‘.8-wO

80

11 40
lojar,

*2551 — 
117(6

iA N TOP. W YMŁANy

6fc uprz; gal.Banku Hipotecznego
supuje i sprze mje wszaih-e papiery warto 

sciowe i monety zauTanmzne

1 P 0 T E C Z I Y

C. I .  cprzyw. p a licy js i akcyjny

O ddział depozyiow y
p r z y j m u j e  w i a a d k l  i  w y p ia ^ a  z a l i c z k i  n a  r a -  
cnni-ek D ia z a e y ,  p r z y j m u j e  do p r z e c u o w a m a  
p a p ie r y  w a r t o ś c i  w e  i u ó z ie ip  n a  t u z  o w e  

t a i l i  z  k i .  8 0

V a< lto  p r o w a i l x o ; i o  n a  v i 4 r  i n i t j t u c y i  l a i r s s l e i n j r c L  t a k  i w a n .
C E P O Ł Y T ^ .  S C K O V " K O W E  ( S a f a  D e p o e i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyiącznego użytku i pod wiasnym kluczem, gdzie nezpiecznie, a iyskretnie orze 
chowywać można swoje mieni lnb ważne doKumsatT, — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, oirzym&ć można oezpiatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny tednlMor: J ó a e f  Z ie m ia ń sk i. Sauładam S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie , Stow. zar. ogrr. poręką.
Z drukarni „Słowa P o lsk iego* , we Lwowie, poć zarządem Jozefa Ziembińskiego. Papier z fa b r j td  Braci Fiałkowskich w Białej i Czańco.


